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sp rz y m ie rze ń c o w i ,  który wszystkietni  onego czynnościa
mi k ie row a ł  według woli i upodoban ia .

S. P E T E R S B U R G  VS.  10 grudnia.  D .  9. J. J. M. Nie  rozumie  więc Jm pe ra to r  Jmc,  a ż e b y  t o  wszys t-
r a c z y ł  oświadczyć  na ywyższe  ukon ten tow a n ie  całemu ko, co sam uczyn i ł  w tern zdarzeniu dac mogło lema 
garn izonowi t e v  s tol icy,  za  szykowność  i p o r z ą d e k  w nim prawo do  dys ty n k c y i  orderowey.  Z e  w p rzypadkach  
u p a t r z o n y  za powrotem swoim z za g ran icy.  W kró tce  wszelkich świadek nieust raszonego  męz twa woysk  swo- 
p o t e m  główno komraenderuiaćy  w S. Pe te rsburgu  G. in- ich. dz ie l i ł  się z  niemi n iebezpieczeństwem wszelkiem. 
L t e r y f  M in i s t e r  l ądow ey  potęgi  Wiazmit inow, o d e b ra ł  3 chociaż miłe ,est  ,emu oświadczenie chgc, Kawaler-  
©d M o n a rc h y  r e s k r y p t  osnowy nast.  „  Z  r e s k r y p tu  o d  skiey r ady ,  lecz gdy pierwszą  leszcze miał  okol iczność do 
nas  danego  w d.  15 l is topada  widzieliście, i ak ie  ukon- okazania  waleczności  osob.s tey,  ażeby  dowiodł ,  jak sza- 
t e n t o w a n i e  ' p r aw i ł a  sercu moiemu wieść sama, o p r z y -  cuie o r d e r  woienny ,  osą zi z a  Z7 ^ u W°'  ?  Z' S 
chylnych chęciach mieszkańców t e y  s to l i cy .  O k a z a łe  tylko  p rzy iąć  zna 4. assy on  g . ^ °  powie-
łume  przy jęc ie ,  wzbudza w sercu moiem hays i ln ieysze  dz ią  J. J .  M: która  nowy po-
czucia .  Z  tego  względu wam zlecić pos tanowiłem,  aże-  wrócili  na  radg X X ,  P r ^ w p w j k ^ K u r a k m ,  ^ d o a i M l i ,czucia .  Z  tego  względu wam zleciC pos tanowiłem,  aze  wrocni  na  ra . * «  1
1 J • "  • że  Monarcha nozwala całemu zgrom adzeniu Kawalerówbyśc ie  oświadczyl i  mota  wdz ięczność 1 podz ię k o w an ie ,  ze  LYionar.na p o , .

, , . , • c  1 ii_ mn;~ n »d- oświadczyć  sobie  podz iękowanie,  za  okazany szacunekM  iosc ukochanego  na ro d u  lest  nay lepszą  dla mnie na a  o swiaaczyc  p t-------.... . . . . . . —-v, - r  z
gi odą, i celem i e d y n y m  chęci moich. Wam, tako naczel- 
n ko w i t e y  s tol icy,  na d o w o d  szczególnych względów za  
u- i lne s ta ran ie  w u t r z y m a n i u  spokoyności  w tern mie
ście, g d y m  b y ł  o d d a lo n y ,  p r z e s y ł a m  b r y l l a n t o w e  znaki 
o rde ru  S. Alexandra ,  zos tawuiąc  sob ie  w pożnieyszym 
czas ie  dowieść,  iak szacuię t ru d v  pod ię te  w a dm in is t ra -  
cy i  d e p a r t a m e n t u  wam poruczonego.

Rada  o rd e r u  wo iennego  S. Je rzego ,  zastanawia jąc  
*ię: iak świe tny  p r z y k ł a d  J J.  M» dać r aczy ł  armii swo- 
i ’ y ,  zagrzewając  onę  d o  m ężnego  czynienia  1 s t a t e c z n o 
ści we wszelkich przs7pa dka ch  obecnością  swoią," z g ro m a 
dzona d. 12 w zimowym pałacu,  rozum ie iąc  że -nic d l a  
n iey  być  nie  może milszego  i szczęśliwszego, nad 
p rzyc hy len ie  się M o n a rc h y  d o  p o k o r n e y  p r o ż b y  kawale- 
rvw, ażeby  r aczy ł  sam p r z y i ą ć  znak i  o rderu  tego, daw 
szy ty le  ś w ie tnych  dowodów m ę z t w a  i wa leczności .  Po
stanowiła  p rze s łać  dp J.  J .  M. p rozbę  nas t .  p r z e z  nay-  
s ta r szego  Kawalera  G. i rd 'anteryi  X .  P ro z o ro w sk ie g o .

L u a y d u ią c y  się w t ey  s to l icy  Kawalerowie o rderu  
w o i e n n e g o ,  z  okol iczności  pom yś lnego  i szczęśliwego 
pow ro tu  W JM.  z armii , na  r adę  z g rom adzen i ,  wspo
mniawszy,  iakitn sposobem r. i 8 oa 13 l i s topada ,  r ada  ich 
p r z y n o s z ą c  do t ronu nayg lębsze  podziękowanie za p r z y 
w r ó c o n ą  t em u  orderowi  da w ną  świetność manifestem r. 
1801 12 grudnia,  p r z e z  Prezydu iącego Kawalera  s* P; 
G. F e ld  Mars-zaiKa Soł tykowa,  o dw aży ła  się p rze łożyć  
p roźbę ,  ażei jyś  W J .  M. przyiąć raczył  znakii o rde ru  te-
S°  - - - - -  - 1 " J

oświadczyć  sobie  podziękowanie ,  za  okazany szacunek 
dla o rde ru  woiennego,  przyięciem znaków onego;  przez 
co da ł  nowy dow od  A le xa nde r  ł. że  wszystkie porusze
nia serca iego, myśl i ,  t rudy ,  dzieła ,  są poświęcone d o 
bru i sławie Monarchi i ,

J. J. M. przychylaiąc się do  p r o ż b y  Hana  Aiczu-  
baka m n ie y s z e y  O rd y  Kirgizko Kaisackiey, p r z e z  wzgląd 
na  s tarość iego, uwolni ł od  obowiązku  z  pensyą  roczną  
tysi ąca  rubli; i nowego H a n a  obrać  kazał. Z g r o m a d z e 
ni do  O re nbu rga  Suł tanowie,  Beiowie, s ta r szyzna  t e y  
O rd y ,  H a n e m  wybra ła  syna A k z u b a k a  Dżan turę .

AKadomin Rotnyiska w d. ag,  l is topada  odprawiła  
publ iczne  posiedzenie ,  obchodząc pamią tkę  do rocz ną  
us tanowienia  swego. P r e z y d e n t  Nar tow zagai ł.  S e k re 
t a r z  Sokołow doniósł szy,  czera za t rudn ia ła  się A k a d e 
mia p rzez  r .  ter .  p rzys tąp i ł  do opisania d z i e ł  p rzys ła 
ny ch, k tó re  odpowRdaiąc  chęciom zgromadzenia ,  uwień
czone  być miały.  Odebrano  2 dzieła  wychwalaiące C a 
ra  Jwana  Wasi lewicza  4 /  i na pochwałę X .  Pożarsk iego 
i M m i n a ;  na z a p y ta n i e  o ro®krzewieniu nauk i oświe
cenia  w Rossy i niema odpowiedz i ,  i ake też  pochwały  
P io t ra  E ropk ina .  T r a g e d y ?  4. p r z y d a n o ,  Zofia,  Z a r e id a ,  
D em ofou t ,  Numa.  Lecz gdy żadne  z pism wyliczonych 
m e  odpowiedz ia ło  chęciom i oczekiwaniu powszechnemu; 
A k a d e m ia  z łożyw szy  wszystkie  w archiwach swoich, te  
same py tan ia ,  z równą,  iak dawniey  oświadczy ła ,  nadgro-  
dą  do  r ozw iązan ia  zostawuie na rok nast.  1806. Z a 
ko ń c z y ł  posiedzenie Akademik Sewergin czytaiąc pochwa-

i -T i '  m i  *  —  — *  w  ,   *  e
liiaiąc szczególny szacunek dla tego o rd e r u  1 poważen ie ,  
odk ładasz  p rzy c h y len i e  się do  p r o ż b y  r ad y  o rderow ey  
n a  czas poż n ie ysz y .  R a d a  kawalerska rozumie ,  że  t e n  
czas  iuż p rzyszed ł .  W JM .  obecny w armii  za  granicę 
ru».ltz o n e y  dla ob d a rz e n ia  całey E u r o p y  pokoiem, z a g r z e 
wałeś  m ęz tw o  w oysk  swoich p rzyk ła dem  w łasnym  1 z n a 
m ie n i t ą  walecznością .  Dla  tych  p r z y c z y n  Kawalerska 
rada  smie upraszać,  ażebyś  W JM. p rży iąć  r ac z y  zna 
o rd e ru  woiennego S. Je rzego ,  a t y m  sposobem p r z y d a ł  
c e n y  i szacunku t e y  ustawie z rob ioney  na zachęcenie
Rossy isk ieeo  ryce rs tw a .  .

T e g o ż  d. gdy J.  J- M. powróci ł  z p a r a d y ,  G. m -  
f an t e ry i  X .  P rozorow sk i ,  i Kanc lerz  Rossyisktch  o r d e 
rów X .  Kurak in ,  wprow adzeni  byl i  d o  gabinetu;  p ierw
szy z ło ż y ł  uchwałę r a d y  o rderowey  podpisaną  o wszys 
kich kawalerów p rzy to m n y ch ;  drugi p rzyn ió s ł  zna  1 or  
de ru  8. J e rz e g o  1 Klassy. J. J.  M.  przy io ł  mile uchwa
łę wiadomą;  lecz p r o ż b y  ki lkakroć  ponowioney  - F r a n c i s z e k  2
P r o i o r o w s k . e g o  i U k i n .  * | M  3 2 2 . ! " ^ *

Z a  n a y  wyższym rozkazem, Minis te r  sprawiedl iwości  
X  Ł opu-h in  donosi;  Opiekunom mało le tn ich  dzieci i 
maiątku z m a r łe g o  Podpu łkow nika  Piszczewicza,  żonie 
iego i Kapi tanowi  Ungern ,  p roszącym o sądzen ie  bez 
kole’, w C5. de pa r t am e nc ie  Sena tu  sprawy o dług Pisz-' 
czewicza Hutorowiczowi; p r o ź b a  nie przy ię ta .

Karolowi Karkowskiemu i żonie  iego p roszącym  o 
rych łe  sądzenie  sprawy względem lennego folwarku K a t u 
szy, któ rego  dochodzą  u M e y d e r a ;  czekać powinni  wy
roku Senackiego.

A p  S  T  R  T A .

W I E D E Ń  14.  grudnia,  D,  i a .  -«i« r*orem N apo-  
leon  * Morawii  p o . r ó c i t  do t t y  s t o l i c y , ,  o b r .1  m . . » .  
kania «  C . sa r sk in ,  pałacu Schoenbron-  . P r . e d  « . . z d . m  
Pana . « . i . g o  G. G u b w n a t o r  Au , t ry . .  Clarke  ogtoa.c t u  
r o z k a t a l  doniesien ia  na r t .  „  Po bitwo »  A u ^ e r l l t z  s k o n .
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czaiąc: że ies t  wdzięczen r ad z i e  o rderowey ,  tora  wy 
soce poważa t e  czyny,  k tó re  Monarcha  ma sobie za po- 
winnosć. Z e  znaki  o rderu  S. Je rzego  1 Klassy maią byc 
n a d e ro d ą  m ądrych  r o z r z ą d z e ń  kom m enderu iących  wo-
a  1 7 .  t  t  Tyj m e  k o m m e n d e r o w a i :dzo  w nay wyższych; Z-e J .  J-
lecz tylko waleczne  woyska  swoie p row adz i ł  na  pomoc

czoney  „ r a n c i e  -  oświadczy ł  chęć widzenia się z N a
poleonem któ ry  na tychm ias t  posp ieszył  na spotkanie  M o-  
narchy A u s t r y a c k i e g o  do  p rzedn iey  s t r aży ,  gdz ie  mię
d z y  niemi t rw ała  rozmowa 2. godz.  Cesarz  d o m a g . ł  srg 
zawieszenia b roni  d l a  woysk  swoich; na co w ne t  ze z 
wolono,  i ako też  d l a  w o y s k  z p r z y  mie rzony  cli pod  warun

kami nast ,



Austrvnoki  i Francuzki  Monarchowie,  pragnąc po*
T o ż - Ć  doniec wOyme państwa ich niszczącey,  i przywro-  

cic  narodom policy  pożądany,  zgodzi l i  « f  na zawiesze
nie broni trwać ‘maiace d o  podpisania os ta tecznego  tra- 
ktam-  które gdvbv nie nastąpiło,  obie strony  marą sie
bie naw/ciem p izes trcedz  o zaczęciu kroków m eprzy-  
i a ,nvch  14. d. 1. Beozie wytknięta l ima,  Francuzką od  
Austrvackiey armii przędzreiaiąca, przez Cyrkuły Jgoiu,  
2 na v m, Brunn, Olmutz na prawym brzegu rzeki  Tre-  
reboska przez Prosnitz  do uyscia rzeki March w Du- 
n v zaymuiąc część Węgierskiego kram z stol icą Frei 
burg’ Francuzkie,  aniteż  Austryackie woyska  zbl izac się  
n.e powinny o 6 . mil od Hobtsch, iakoteż okol ic  na le-  
v v m  brzegu rzeki  March leżących.  T y m  sposobem F r a n 
cuzi Zavmą Austryą wvższą i niższą, Tirol,  kray W enec 
ki Carintią, St iryą, O r n io l e ,  Goricyą, Js tryą ,  w C z e 
chach Cyrkuł Tabor, i okolice leżące  na wschód drogi,  
która z Tabor  do Lintz  prowadzi. 2. Armia s p r z y 
mierzona ustani z państw Austryackuh,  to iest w d. 14. 
Z Wegier  i Mor; W ii, w 4  t y g . d  z G a l icy  i. 3. W Kró
lestwie W ę g ie r s k i m  bvć iuż niemi pospolite ruszenie, w 
Czechach woyska u/braiane być me powinny.  Żadne  
wovska  obce wkraczać nie mogą do granic Monarchii  
Anstrvackiev,  'Obu stron Ministrowie pełnomo* m sta
da do N Colsburga, traktować maiąc względem przywró
cenia pokoiu w czasie iak naykrotszym. Umowę p o d 
pisa l i :  Berth er i X- Lichtenstein,

O bitwie pod Austerhtz s toczonyv  b y ł  o d g ł o s  ze  
d. c.  i 4. trwała: Czas od krył prawi ę: dzieło krwawe d. 
z. rano zaczęte,  s k - u c z y ło  się tegoż  d. po potudn u; o 
kio^em dziś wiemy szczegóły  nąst. ,, Od d. 27. l i s t o 
pada do 1. grudnia, c iągle usiłował nieprzyjaciel  nakło
nić sprzymierzeńców do powszechney rozprawy. 'Nao- 
statek d 2. rano FranCU/.i na wzgórkach uszykowani,  
u rz- li przeciwników ciągnących kolumnami, o 2 wy
strzały d z i a ł o w e  od straży swoich;  szyk rozciągał  się 
na mil 4; .zamiar w docżtiy opasać prawe skrzydło  Na-  
p d e o n :. Len w okamgnieniu plan ułożył .  Na lewem 
s k r z v d e  pod Marsz. La ones postawiono  dywizye  Su- 
chet, C Karelii; we środku pod Marsz. Bernadotte  d y 
w i z j e  Kivaud i D r n u s t  na prawem skrzydle ppd Marsz,  
g ,u t dyw iżye  V*indamme i Legrand.  Z  boku lewego  
s k r z y d ł a  stał Mur.it z  dywizyam razdy Kellermati-, Wal- 
th r Beaumont; z bo .u  prawego  skrzydła d y w iz y e  
jazdy F n a n d  1 BoUrcier. Za Mur-dem w odw odz ie  były  
ról  1 kiryss\ ersk e pod G. N-nsouty i Hautpoult . (r. 
Cud in pr.we skrzydło okrywał  od NicoLbUrg*. Napoleon  
b v ł  w r z .r wie  składaiącev się z  10. batal ionów gwar 
dyi  i 10, batalionów wybranych grenadverow G. Duroc.

” ’ Gdy ukazało się s łońce, Marszalkowie odebrawszy  
od panuiu1 ego ostatnie  roz .a zy ,  pośpieszyl i  do swoich 
d v w i z v i. ” Na prawem skrzydle strzelać zaczęto; tu po
st puiacvch- nieprzyi .  cioł  Davoust  spot ał. Gdy Soult  
zbl iży!  się do wsi Prat /en ,  tym  spos.obvrn odc ię te  zo-  
st .■.ło" skrzydło  nieprzy lacielsk ie, 'Wkrótce potem ruszy
li: Mu at, L n r s ,  Bernadott-' do potrzeby. Nastąpiło  
straszliwe strzelanie  po ćałey bnn; dział 200; walczą
cy.  h żo łn ierzy  200. t. czyniły  widok do opisania nie
podobny. Ta bitwa prawdziwe zasłużyła na imię o l 
brzymie y, w porównaniu sc innymi. Wy-zla z Auster-  
l i t z  ałówńey. kwat-ry zpr/.ymierżeńców, .gwardya, przy- 
v racaiąc związek przerwany między s r d k i e m  1 lewem  
skrz vdłem;..spotkał ią na c z e l e  gwardvi  Napoleona Marsz. 
K- sieres; w tem  mieyscu bitwa była długa, zacięta, 1 
k wawa. Środek woysk Francuzkich wytrzymać musiał 
ki oo.roć ponow iony attak iazdy przeciwney. O g o d z .  
t . z południa rzecz wszędz ie  koniec wzięła; tylko lesz
cze n'e ustawał ogień na prawem skrzydle  Francuzów.

Przed wieczorem oddaliły się zupełnie  od siebie 
wovska,  które tak długo, z takim uporem o chwałę 1 z w y 
c ię s two walczyły.  Z Fraricuzkiey strony rezerwy częsc 
d o :ć liczna w ogniu n i e b y ła .  GG. Kellermaun, S. Hi-  
l i ire  Wal-ther z dvwizy in\ch  ranieni, iakoteż GG- bry- 
: .:dv V a l h u b e r t ,  f h ie b a u l t ,  Sebast iani /Compans,  Rapp.  
Prawdz'wa strata ludzi zabitych i ramom ch, dział 1 
c h o r ą g w i  z-, skarivch i straconych nie iest wiadoma. Do  
li, zbyC r a n i o n y c h  GG. przydać trzeba Dumont 1 Marizy;  
pod G Fr i -n t  4 koni ubito. Kel lernunn,  Sebast iam,  
Thiebault. wyszli  z niebezpieczeństwa.  Valhubert  un arł, 
godziną \ rzed zgon* m pisał do Napoleona, c iesząc się 
że  bvł  ‘w . okiem pamiętney bitwy; i familią swoię pa
mięci  i eo polecił.  Nazaiutrz po r o z f rawie X- L ch- 
ten S t e i n  wys łany  od Franciszka 2, znalazł  Napoleona  
w Austerhtz,  i miał z nim długą rozmowę; tey skutkiem

iest zawieszeń"® broni.
D. 8 w Brunn Monarcha Francuzów bgłosić armii 

rozkazał ,  że wszystk ie  wdowy GG' poległych w bitwie  
pod  Austerhtz,  mieć będą pensy i  d ożyw otn iey  po 6 t. 
fr. Połkowników i Majorów po 2  t. Kapitanów po 1200,  
niższych Officyerów po 8 0 0 ,  żo łn iersk ie  po 2 0 0 .  D ziec i  
zabitych rycerzów wszelkiego stanu za wJa-ne Napoleon  
przyimrie;  wszystkie  nakładem panującego rnaią odbie
rać w schowanie w pałacach Rambouil let i *S. Germain, tu 
córkij tam synowie osieroceni; z tych każdy ma prawo 
nosić imię Napoleona.

Wiadomo, iakim sposobem woyska Francuzkie do  
Węgier wkroczywszy,  ten kray opuści ły  wkrótce na roz
kaz Marsz Davoust .  J chociaż po-źniey G. Palfy co-  
fnoł  oświad zenie  swoie względem pożądaney oboiętno-  
sci całego Królestwa, \* y iriaw iaiąc się, że  c z y n i ł  bez  
zezwolenia zwierzchności  naywyższey;  nieprzyiaciel  je
dnak czyli  dla potrzeby nagłey  w Morawii,  albo z in
nych względów, granicy Węgierskiey powtóre nie prze
chodzi ł  przed zawie-zeniem broni. Dopiero d. 11, 6 re 
gimentów pieszych,  2 konne z artylleryą pod Marsz. 
Davoust  wkroczyły do Pre-sburga, które miasto z a ię t e  
iest linią w y ż e y  opisaną. 'Off ry ero wie stanęli w do
mach . bywatelskich,  żołnierz w -kosza 1 ach; iazda na le
wy br/eg Dunaiu poszła. Davoust  zaś rozl azał.  ażeby  
nikomu kw. tery nie  dawano bez  w iedzy  wodza,  aż* by  
O f f i - ver ,wie przestaw ali na gospod< t sk i m  stole; żo łn ie 
rze 7. magazynu odbierać m ią wino, chleb. mięsiwo.  
Koszary pod inwentarzem obięte będą przez Francuzów,
1 wrócone w przyzwoitym czasie. Mieszkańców os trze 
żono .  ażeby żadnych sprzętów i żyw nośc i  u żołn ierza  
nie kupowali.

Z Pesth mamy doniesienie,  iż Arcy X .  Karol  co-  
faiąry się od Włoskich granic szczęśliwie przed nastę
p u j ą c y m ‘Masseną, nie poszedł  do  Węgier,  iakesmy diu-  
go rozumieli; lecz zmierzał  do Austryi niższey ch iąc  
Wiedeń oswobodzić od nieprzyjaciela.  Gdy w kroczy ł  
do Stiryi, spotkał  pod FVavenf-dd o mil 7 od Graetz  
miasta, Masz. N e y ,  bitwę stoczył ,  z w y c ię ż y ł  Francuzów,
2 t. ludzi trupem po łoż y ł ,  4  t. jeńców poymał, armat  
z d o b y ł  1 2 .  D z i e ń  rozprawy nie ie s t -w yrażony .  T y m 
czasem słychać, iż Arcy X .  zw yc ięzca  przysłał  Półko-  
wnika Hardegg do Kommeiidantów u nas nieprzy iaciel.  
skich, Wzywając do  oddania jemu stol icy Austryackiey-  
Fi^mo przy iść miało iuż po zawieszenfu broni  w Auster  
btz  pod pi sanem; przetoż G. Hull in odpowiedział  A r c y  
X .  ze  odtąd żadne iuż kroki nieprzyjazne z  obustron  
przeds ięwzięte  być n ie  mogą.  Czek, my objaśnienia.tych  
wątpliwości , iakoteż pewnieyszych doniesień o c z y n n o 
ściach woiennych Arcy X- Karola, i pamiętnym odwro
cie woysk iego. T o  niewątpliwa, iż Arcy X .  Jan kom-  
menderu ący dawniey w 1 irolu, opuściwszy tę prowin-  
cyą, którey bronić długo nie mógł, przyłączył  się do bra
ta swojego,  iak o tem donosi -rapport nast.

G d y  nieprzewidziane klęski w Nieme,  ech armii Au- 
stryackiey zadane, Tirol  prawie bez żadney obrony w y 
stawiły wtargnieniu F’raacuzow, Arcy X .  Karol wys ła ł  
do tey prowincyi część znaczną woyska swoiego z e  
Włoch,  daiąc kommendę nayw yższą  Arcy X .  Janowi,  
który stanoł  w stol icy Iaspruck d. 25 października. T i -  
rolczykowie corók zwykli kupować żywność dla s iebie  
w Szwabii  i Bawaryi:  cżego ponieważ nie mogli czynić  
w okolicznościach ter. daw.nieysze zaś m agazyn y woy-  
skowe b y ł y  wypróżnione  tak dalece,  iż ledwie Arcy X-  
Jan mógł utrzvmac żołn ierza  swego przez  3 tyg;  wcześ
nie więc m ysl i ł  o własn-em bezpieczeństwie.  F r z e t o z ,  
skoro armia z przymierzoną Inn rzekę i kray Saltzburg-  
ski opuściła; Arcy X .  Ja.i postanowił  udać się do Rad-  
stad z 4 batalionami strzelców, 2 1  piechoty, 2 półkaniiia-  
zdv,  odebrawszy nadto ze Włoch batali*inów 8- a ż e b y  
drogę sobie ułatwił , i kommunikacyą z Arcy X .  Karo
lem utrzymywał.

Tymczasem Berńadotte  osadza S. ltzburg, Bawar-  
czvkowie przychodzą do l o w e r ;  inna d y w iz y a  do ótrub 
postąpiła,  wzięła to stanowisko warowne,  i odwrót Au-  
stryakom na Saalf-lden przecięła. Kazał n. t \ chiriast  
Arcy X .  GG. S. Julien i Chasteller uderzyć tu na nie
przyjaciela;  skutek pomyślny.  G. De  Roi  poległ ,  Mi-  
nuzzi raniony. Po zw yc ię / tw ie  Austryacy pośpieszaią  
do Weiding i S. Johan; lecz w nocy wiadomość odebra
no, iż G. ustępuiący z Salt/burga do L i g  z -3 batal io
nami, attakowanv został  i pobity d. 1 listopada; a Ber- 
nadotte  z 18 t- żołnierza stoi w Radstad. N ie  mogąc  
iść zamierzonądrogą Arcy X .  powraca ku Inspruck. T y m -



czasem N e y  p r z y b y w a  d o  Scbarnitz," grozi szturmem^
t r z y k r o ć  a t takuie ,  z k lęską  odpa r ty  przez wa lecznego 
J ionimendanta  tw ie rdz y ,  Sfthwinburn. Nakoniec  n i e p r z y 
jaciel w nocy  okrąża  wąwóz  Lui tasch nie osadzony  p rzez  
s t rzelców, i Scha rn i t z  do  po d d a n ia  się zniewala.

Po tym  p r z y p a d k u  Arcy  X.  rozka z a ł  wszystkim 
w oyskom, k tó re  b y ł y  le szcze  w Ti ro lu ,  pośpieszać,  i 
ł ą c z yć  się z  o b o z e m  iego p o d  Brennerberg .  Sam opu- 
sciwszy Inspruck d. 4; p o s z e d ł  do Sturock,  gdzie o d e 
brał  z m yś loną  w ia dom ość ,  iakoby n iep rzyiac iel  od Rad-  
s tad i Lug cofnoł  się do  Hallein.  Z g in ę ła b y  cała armia, 
gd y b y  tym  odw ro tem  m n ie m a n y m  ośmielona,  ku Saltz- 
burgowi pos tąp i ła .  L e c z  A rcy  X .  maiąc p o d e y rz e n ie ,  
dla większey pewnośc i  p o s y ła  z B renne rbe rg  G. Cha-  
stt-ller d o  R a d  s tad,  a ż e b y  kom munikacyą  o tw o r z y ł  i 
p r z e y r z a ł .  T e g o ż  d.  d a no  rozkaz  GG. Jellaćhich, Wolf- 
sicehl, i R c ha n ,  c iągnąć p r z e z  Nau-ders, Glurens,  M e ra n ,  
B o t z e n  dla z łączen ia  się z G. Hil ler ,  k t ó r y  na ich p rzy
b y c i e  oczekiwał .  Uczyn iwszy  takie  rozrządzen ia ,  Arcy  
X .  J a n  z o s t a ł  w B renne rbe rg  do d. 13;  lecz  pomien ie-  
ni wodzowie dan y c h  rozkazów nie wykonali,  zos ta iąc  w 
V ora lbe rgu  i Windschgau.

D. r i  N e y  sz tu rmował  Bre nne rbe rg ,  do  Gries  p o 
stąpi ł ,  i z o s ta ł  o d p a r t y .  A r c y  X .  wiadomość odebraw
szy, że  b r a t  i ego opuści ł  k r ay  W eneck i ,  i r z e k ę  Tagl ia -  
m en to  p rzeszed ł ;  z d rug iey  s t r o n y  doczekać  się nie m o
gąc p r z y b y c i a  GG. do  łączenia  się wezwanych ;  ażeby  
JVlassena wkracza jący do  Ausrtryackich p row incy i  o d w r o 
tu  nie  przecioł ,  i d z ie  do  P u ' t e r t h a l  ki lko dyw izyam i .  
k t ą d  d roga  do Carir ithi i.  D o  N i d e r n d o r f  marsz miel iś
m y  n a d z w y c z a y  spieszny, lęka iąc się spotkania  z licz- 
n i e y s z y m  nieprzy  iacielem, k tó ry  mógł  z e w sz ąd  opasać. 
T u  dop ie ro  w y tc h n ę l i  A u s t ry a c y ,  czeka iąc  przy iścia  dy-  
wizyi  pozos ta łych  w T i ro l u .  W L ienz  s tanowszy po 
słyszał  Arcy X .  iż F rancuz i  p r ze z  Judenburg pos tępu ią  
do  Clagenfurth.  Więc posyła  G. Chas te l le r ,  a żeby  Ju 
denburg  osadzi ł ;  a G .  S iegen tha l  za s ło n i ł  Gadtha l ,  Pon-  
t  ba, Voe testha ' l ,  a żeby  armia p r z e z  T a r z i s  od  Vi l lach 
o d c ię t ą  być nie mogła.

Scigaiący A u s t r y a k ó w N e y ,  k i lkakroć  p r z e k ł a d a ł  Arcy 
X .  J a r  ovvj, w iak smutnym  iest  s tanie  
l a p i f u l a c y ą  ofiarował.  L e c z  Arcy 
wę ż a d n e y  -odpowiedzi  n ieprzy jac ie lowi .
17 l i s t o p a d a  p rzy b y l i śm y  d o  V J l a c h ;  d.  zaś 20 całe 
w o y s k o  zgromadzi ło  się p o d  Clagenfu r th .  Ney gon i ł  
s t r a ż  t y ln ą  do L ienz ,  zkąd  udać się musiał  do  B r i x e n s 
p on iew aż  o s t r z e ż o n y  zos ta ł ,  że  X .  R o h a n  z woysk iem  
sworem zb l i ża  sie do  Bo tzen .  S tanowszy iuż w Vil la  ;h 
pomyślnie ,  Arcy X.  Jan  odebra ł  r ap p o r t ,  iż G. M ar-  
m o n t  opanow aw szy  G r a e t z  s tolicę St i ry i  zmierza do 
Malirburga;  co znowu troskl iwość sprawiło  w oboz ie  Au- 
s t ryack im .  J e d n a k  pośpieszyl i śmy do  Ci l ly ,  d o k ą d  d. 
27 p r z y b y ł  z a rm ią  W łoską  Arcy  X.  Karo l .  T u  złą- 
czonem i  siłami Arcy  XX. p os ta nów  iii u d e rz y ć  na n i e p r z y 
jaciela. S t raż  p rze d n ia  z G.  Chas te l le r  na tyc hm ia s t  w y 
s ła na  do  V o c hbe rg ,  k tó rą  widząc M a r m o n t ,  cofnoł  się 
do G r a e t z .  T y m  sposobem Arcy  X .  J a n  d o k o n a ł  t r u 
d n e  przeds ięwzięc ie  w y p r o w a d z e n ia  w całości woysk  
swoich z T i ro lu .  Z ł a m a n e  z a w a d y  chwałę wodza po 
większy ły .  T e n  odw ró t  będz ie  p o ło ż o n y  y» liczbie nay-  
szczęśliwszych,

Marinort t  w s to l i cy  St i ry i sk iey  t r z y m a ł  się nie d łu 
go.  J a k  ty lko  FrancUzkie woyska Grae tz  opuściły bez  
odporu ,  wkroczy ł  nie mie szka iąc  C h a s t e l l e r  z ki lko 
reg imen tami .  Sp o ty k a ła  Aus t ryaków milieya,  witali r a 
dosnym o k r z y k ie m  o b y w a t e l e ,  A d m in is t r a c ya  tym cza-  
sowie kraiem r z ą d z ą c a ,  donios ła  o wyjściu F ra n c u z ó w  
A r c y  X .  Karolowi, oświadcza jąc  n ieodm ie nną  wier 
ność.  Odpisał  A rc y  X .  winszując, iż odz y s k a ł  mia s to  
b e z  oblężenia  1 b i tw y ,  k tó re  mie szkańcom uszczerbek  
p rzyn ieść  mogły,  W ie rność  pochwalił .

Arcy  X .  R a y n e r y ,  dawniey  wys łany od  Cesarza  
d o  Transy lwan i i ,  dla u rządzen ia  pospol i tego ruszenia  
t e y  prowincyi ,  powróc i ł  z t r m tą d  d o  Krakowa.  W tern 
mieście  um ar ł  A k tua lny  t a y n y  Konsyliarz  Urbański ,  
P r e z y d e n t  T r y b u n a ł u  appelacyinego.
Akademia  W ie d e ń s k a  dozna ie  szczególnych względów od 
rządu  F r a n c u z k ie g o j  nauki dawnym porządkiem idą w- 
śród woienney  w rzaw y;  niedawno według prawa,  o d p r a 
wiono e lekcyą  Rek tora ,  k tó rym  z o s ta ł  D o k t o r  Quarin.  
Liczba chorych ż o łn i e r z y  powiększyła się n iezm ,e rn ie .  
Co  dzień z Morawii przy w ożą ran io n y c h  Francuzów 1 Zj r zy -  
m ie rzeń  ów; os ta tn ich  o byw a te le  nasi chociaż sami dozna ią  
dziś  ucisku wielkiego,  h o y n i e  opa trywać  zwykl i  ż y w n o ś 

cią, odz ien iem, i p i en iędzm i .  Pon ieważ  ich ni e  ogarną 
szpita le ,  z a ię to  ieszcze  ki lka klasz torów; mieszkańcę. 
zaś p r z e z  k o m m e n d a n t a  Hullin wezwani ,  dają  łóżka,  
pościel ,  wszelkie  po t rzeby .  Z n a i o m e  u Wiedeńczyków 
to w a r z y s t w o  miłos ierne,  pokaza ło  się godnem imienia  
i powołan ia  sv.Tego; opatrując chorych we wszystko.

D.  8- mieliśmy p rzypadek  s t raszl iwy. L u d z ie  z ł o 
śliwi podpala ią  wielki  magazyn  drzewa.  Na  t rwogę ude
r z o n o .  F r a n c u z c y  i Bawarscy żo łn ie rze  dys tyngwowal i  
się w gaszeniu poża ru  zaję tego;  dopomogła im m ieyska  
mil ieya ;  spólne usiłowania wzięły sku tek pom yślny ;  o- 
g ień  przy t łumiono.  J e d en  z Officyerów Francuzkicb nay- 
więcey p r z y c z y n i ł  się do ocalenia  magazynu z n iebez 
p ieczeństwem bl izk iey  i p rawie n ieuchronney  zguby. 
Świadkowie p r a c y  iego obyw a te le ,  p r zynaym niey  wie
dz ieć  chcieli imie zbawcy; tu  o rzecz ,  nie  o imie cho
dzi  , odpowiedzia ł ,  i zniknoł  p rzed  oświadczeniem po 
wszechne  v wdzięczności .  Sprawców pożaru s iedzą  p i l 
n ie  F r a n c u z i ;  szkoda być mogła nie wyrachowana,  w 
przedmieśc iach  n a y ba rdz ie y .

Kolumny  zwane ruchomemi,  które  urządzi ł  G. Clar 
ke,  nie pospo l i tą  p rzys ługę  uczyni ły  kraiowi Austryac-  
kiemu,  p rzez  poym an ie  kilkuset rabuiących włocęgów; 
na sąd wszystkich odes łano  do  obozu w Morawii .  Cho 
ciaż podpisane w Aus te r l i t z  broni  zawieszen ie  rokować 
zd-aie się blizki pokoy  między Aus t ryą  i F r a n c y ą ;  wi- 
dz ie m y  iednak  wielkie o b r o t y  w ga rnizonie  na szym  i 
w o j s k a c h  Napoleona .  Z  i e d n e y  s t rony  p rzy b y w a ią  do 
tey  s tol icy półki  n iek tó re ,  co  kampanią  odprawi ły  w 
Morawii ; z d rug ie y  G. Baraguay dyw izyąsw oię  z Czech 
i Pa la t ina tu  wprowadzi ł  do  Aus t ry i  w yższey ;  G. Klein 
z d ragnn ią  w kroczy ł  do  Pass a u. T u  znowu n i e p r z y 
iaciel  w y próż n ia  nasze zbro iownie :  część wielką a rm at  
odes łano  do Włoch  1 T i ro lu ,  drugą do Strasburga,  w Au- 
•szpurgu złożono 100. t  ognis tey broni.  A r ty l l e ry a  r e z e r 
wowa, n iedaw no przys łana  do  Braunau , z t a m tą d  idzie 
znowu d o  brzegów Renu. Z  u tęskn ien iem  czekamy d o 
niesienia  , co się s tan ie  w Nicolsburgu,  gdzie M i n i s t r o 
wie s t ron woiuiących , Stad ion  i T a l l e y ra n d ,  od kilku d. 
o pokoy t raktować  zaczęl i .  Pruski  Haugwitz  tu  ieszcze 

zawczora w Schoerb runn  miał  audy le ncyą  u Napo-  
godz in  kilka t rw ała .  Zewsząd  p r z y c h o d z ą  

wielokrotne o woynach ,  p rzym ierzach ,  ugodz ie;  
d o t ą d  nic się nie ziściło; czasowi odkrycie  ta iemnic z o 
s tawić t rzeba .

B R Y T A N N 1 A  JV.

L O N D Y N  17. g rudnia .  Odebra l i śmy ważną wia
domość  ze  Włoch.  Naród Angielski  zaczyna  p r z y k ł a 
dać się dzielnie  do  sprawy powszechney,  rozrywając  si
łę n iep rzy iac io ł .  G. Craigh  donosi,  że zabrawszy na 
s ta tk i  9. t. ż o łn i e r z a  z garnizonu M altańsk iego ,  w któ- 
r e y  l iczb :e iest reg iment  Szwaycarski  Wattewil le,  udał 
się do  Syrakuzy miasta  Sycyl ijskiego, gdz ie  zna laz ł  12. 
t. ż o łn i e r z y  posiłkowych z Corfou  przysłanych;  z t ą  
d y w i z y ą  po łączony  , pośpieszył  do  s tol icy Neapolu.  
Druga dyw izya  woysk  posi łkowych 12. t. licząca, wkró t 
ce spodziewana ies t  z Corfou w Syrakuzach,  i p o d o b 
no w O t r a n t o  ma lądować.

Okrę t  Duński  Dannebrog  z J n d y i  wschód, p r z y b y ł y ,  
p o tw ie r d z i ł  n i em iłą  kompanii  naszey wiadomość,  iż Li- 
nois z a b ra ł  s ta t e k  Brunswick z ł adunkiem  bogatym; 
drugi  O cean  podobno  do z n a ł  równego  nieszczęścia spot- 
kawszy się z korsa rzem. W powszechności  mówiąc , 
n a rzeka ią  Anglicy na zbóyców zagęszczonych  w tey  
s t ronie,  k tó rzy  szkodę wielką codzu ń czynić  zwykli 
handlowi naszemu.  Nad innych wsławiony Tucoo  Go- 
roo  zebrawszy  w swoiem rzemieśle wielki dos ta tek ,  da ł  
się namówić do służby Francuzk iey ;  iemu powie rzono 
kom m endę  eskadry  z wielu szalup z łożoney ,  którą  uzbro
i ł  Linois,  dla zasłon ien ia  brzegów i por tow wyspy F r a n -  
cu/.kiey, na przypadek  lądowania naszego.  Sam zaś ,  
jakeśmy donieśl i,  udał się do  p rzygórka  dobrey  nadziei.  
Kapi tan Duńsk i  widział Admirała  s to iącego na ko tw icy  
w porcie  Falsebay ,  i donios ł  o tern kommendantowi An- 
gielskiey eskad ry ,  którego spotkał  nazajutrz ,  z o k r ę t e m  
T re m e n d o u s  od 74. Grampus od 50, i 2. f regatami p ł y 
nącego. G d y  zaś Linois  rra tylko  ok rę t  1. i f regatę,  
spodz iewamy się wkrótce wiadomość odebrać  o bitwie 
i zwycięztwie.

G. Baird i Kap. Popham nie z n a y d ą  wielkich t r u d 
ności w zdobyw an iu  Przygórka  dob rey  nadziei;  f lót ta  
ich i w oysko  są licznieysze,.  niżel i dawniey donoszono.^.

w oysko  iego, i bawi;
X . n + e  d a ł  n a  o d e  z- le  o  na-,—k tó r a  

N akon iec  d. odg łosy



G d y  w y c h o d z i l i  pod żagle z M a d e r y n a  począ tku  m.
P a z d z i e r n .  mieli przy sobie 6. okrętów lin, 14 fregat, 
4,  k o r w e t v ,  przewozowych i kupieckich statków 150, 
0 oólem 170. żaglów, żołnierza lądowego 8- t. Czekali 
jeszcze na wspomnioney wyspie ■posiłku w 2, t .  obie
c a n e g o  od Admiralicyi; lecz nakoniec p rz y s z e d ł  r o z 
kaz pośpieszać na mieysce przeznaczone.  M argrab ia  
C o r n w a l l i s  nie stano ł  ieszcze w Jndyi .  Nie pewny iest 
odgłos, że Holc ar z innemi wodzami narodu swego po
łączony,  wtargnoł  do Angielskich dzierżaw.

Dessalines nie umarł,  iak głoszpno; żyie,  i ogłasza 
przepisy wielorakie względem handlu obcych narodów 
w państwie swoiem IJayti. G. Chris tophe nie zgadza 
sie w opiniach poli tycznych tak dalece, iż Murzyni  lę
kać się muszą zapalenia woyny' -domowey. Wierzyć nie 
chcemy żeglarskiey  powieści, że Angielskich woysk: d y -  
wizya z Jamaiki przysłana wylądowała w S, Domingo.  
T o  nie wątpliwa, iż F iancuzcy  i Hiszpańscy korsarze,  w 
l i c z b i e  nad zwyczay większey, okrywaią Anti lsk ie  morze,  
zwiedzaią brzegi Ameryki północ,  p rzykrząc  się kupcom 
naszym, A dm. Cochrane znayduiący  się w T r i n i t a d ż i e  
don ios ł ,  że ta wyspa kwitnie w pokoiu głębokim. W 
New York ustała żółta  gorączka; według powieści le- 
kzrzów, nie by ło  w mieście chorych p rzez  m. Wrzesień 
i Październik,  nad 607, z których  umarło tylko 254.

Scó- A dni. C elder iuż się zaczo ł  w Por tsmouth  na 
okręcie Prince W«les. Nie znalazł  t en  wódz oskarży
ciela w l iczbie Cifieyerow, którzy  pod  nim służąc, u- 
cz fs tm kami byli trudów, zwycięztwa,  i chwały.  Obwi
nia go Admiral icya w tern iedynie, iż pokonawszy pod 
F e r ro l  m Adm. Vdleneuve i Gravina,  nie usi łował naza
jutrz zniewolić nieprzyjaciół  do bi twy powtórney, i ca- 
łą  ich potęgę zniszczyó. Sidney Smith iuż podobno 
et takówać nie będzie portu Boulogne, innemu W odzo
wi r. ąd powierzy wielkie to przedsięwzięcie,  k tóry  n o 
wo w y n a l e z i o n y c h  ś r o d k ó w  użyie,  ażeby zadość uczy
nił  o c z e k i w a n i u  powszechnemu. Sidney zaś na okręcie 
Pouipee od 84 . a r - u^ ać si§ ma do Gibraltaru, prowa
dząc wiele st-a-tków m nieyszych ,  które być maią użyto 
prrefiw fl is /panom. Ci w Algesiras porcie zebrawszy 
niemało szalup osadzonych działami, naprzykrzają się 
codziennie Anglikom przez ciaśninę żegluiącym, od 
przypadków bezp ieczn i ,  ponieważ blizk'ie maią u lądu
s b r o n i e n i e .  , _  _

PiLt chory dla poratowania zdrowia do Bath wy
jechał.  Par lament  ma być odroczony ieszcze do d. 3 
lutego.  Wtenczas naród  wiedzieć będzie o stanie swo
im, 1 w iakich iest związkach z Mocarstwami lądowerai. 
LoW H a r r o w  by wkrótce spodziewany z Berlina. Lord  
Pag.-t posłujący u dworu Wiedeńskiego,  doniosł z Oło- 
rruńca o zasz ley  bitwie nad inne krwawey pod A ust er- 
P tz  d.  ?;  szczegóły tego zdarzen ia  ogłoszone nie są u- 
rze łownie; powieściom us tronnym i nieprzyjacielskim 
w are dać trudno.  Tymczasem w papierach naszych od
miany żadaey  nie widziemy; k redy t  publiczny na han
dlu kwitnącym i pomyślności ogóluey całego narodu 
wsparty,  nie tylko zachwiany nie iest, ale nawet  zdaie 
się bardziey  ugruntowany nad  czasy przeszłe; do czego 
pomogły wiele zwycięztwa,  które nie dawno f lo t ty  na
sze odniosły nad nieprzyjacielem.

Cały naród czeka niecierpliwie sku tku wyprawy od 
woysk  A n g i e l s k i c h  do lądu przęds ię  wziętey.  Po tylu 
dywizyach z GG. Don,  Catchart  i drugiemi wysłanych,  
wkrótce ma wyniść pod  żagle nowa nad inne l iczuiey- 
sza, z 50 t. żo łn ierzy  złozona,  do k tó ręy  należą:  3, 7. 
8- ę półki f izylu rów, 26, 28, 3°> 5 »̂. 89 34 . 35» 4°> 4^, 
87 88, 93 regimenta piesze, 9* 11, 4. 13 dragonii lek-
kiey.  5 półków ciężkiey iazdy, naos ta tek  gwardya kon- 
na F io t t ę  ma prowadzić Adm. Warren,  woysko G. 
Hutchinson. Eskadra  d. 10 z Dunes do E lb y  i Weser 
wysłana przypadków doznała nieszczęśliwych.  Płynąc 
niedaleko B.tawskich brzegów zkoła tana nawainością,  
rozoroszona ,  częścią do Dunes powrócić musiała, nie- 
kt< re s tatki  do Harwich trafiły,  drugie do innych p o r 
tów; 2, iak słychać, zabrali Batawowie na morzu,  2 roz- 
b łv sie u ich br/egu,  o wielu innych niema ieszcze ża
dne v wiadomości. Z  Lordem  Catchar t  udali się do 
Niemiec GG. Duud.as, Wellesley, ,Fraser ,  Scherbrooke,  Hill.

X  C a m b r i d g e  w k r ó t c e  w y i e ż d Ż a  d o  Hannoweru ,  
z o s t a ć  maiac w  elkorządcą  E l e k t o r a t u ,  i G.  K a p i t a n e m  
potęgi  A ng ( Iskiev na  E u r o p e y s k i m  l ą d z i e .  Warren  f lo t -  
t(. i woysko m a i  Hall w y p r o w a d z i ć  na t a j e m n ą  w y 
p r a w ę ,  k tó j .e v  c e l e m  nie i e s t  H a n n o w e r ,  iak m ó w i ą .  Bu
r z  a na n o r  i> '>sc .czę ta  d .  8 * r w a  d o t ą d ,  i w i e l k ą  szko
dę s p r . w u i yj I ^ e ł m a i ą  się brzegi  k r a i u naszego ułomka

mi rozbi tych  okrętów. Słychać, że Ganges od 74 a rm a t  
k tó ry  znaydow ał  się w bitwie pod Trafalgar., p rzez  Adm. 
Cołi ingwood odesłany  do Anglii ,  w d rodze  utonoł .  Bliz- 
kim by ł  podobnego nieszczęścia V ic to ry ,  na którym cia
ło Nelsona wieziono; gdy iuż znaydował się niedaleko  
brzegów oyczystych ,  dać musiał hasło prosząc o r a t u 
nek;  wybiegły na tychmiast  l iczne statki,  i do  p o r tu  za 
prowadziły.  O innych okrętach odesłanych z pod  C a 
d ix  w liczbie 16 na naprawę,  niema dokładney wiado
mości, w iakim stanie zawinęły.

Adm. Cornwall is razy kilka wchodził  do  Plymouth 
i T o r b a y  od początku m. te r .  i po krótkim spoczynku 
zawsze powracał  do  Brestu,  zważaiąc ob ro ty  flot t  F ran -  
cuzkich. Gantheaume zdaie się myślić o rych łey  żeglu
dze, czyniąc do niey gotowość wszelką; n a d  co nic być 
nie może Anglikom poządańszego; f iot tę Cornwallisa ka
zano zmocnić. Cołiingwood ma zamykać  Cad ix ,  Car -  
thagenę,  Toulon ,  Genuę;  ińni wodzowie  z 5 eskadram i  
zamykaią Fer ro l ,Rochefort , Brest. Nayśmielszy z n ie p rz y 
jacielskich, Kap. Lallemant,  znowu, iak powieść żeglar- 
ska niesie, ukazał się na morzach Europeyskich ,  i wy
szedłszy z portu  Hiszpańskiego Vigo,  pośpieszył do przy- 
górka S. Vincent,  upędzaiąc wzdłuż Portugalskich b r z e 
gów statki  nasze,  spotkał  fiot tę z Opor to  płynącą,  i z 
niey zabra ł  3. żagle. O czem uwiadomiona A dm ira l i 
cya, natychmiast  przesłała rozkaz do f lo t t  kupieckich, 
k tóre płynąć  iuż miały do morza środziemn. z zale
ceniem, ażeby do por tu  powróciły,  dopóki nie przyi-  
dzie wiadomość dokładnieysza względem obrotów Kap. 
Lallemant,  alboteż od naszych Admirałów nie będą p r z e d 
sięwzięte środki dzielnieysze i szczęśliwsze, dla poy-  
tti-ania eskadry  niewidzialney.

H I S Z P A N I A

MADRID 3. grudnia. Ponieśliśmy wielką klęskę 
w Trafalgar; Król s trac i ł  podczas kampanii ter.  w 2* 
bitwach mniey pomyślnych kilkanaście okrętow lin. Osła
bioną została przez to  morska potęga Monarchii Hisz-  
pańskiey ; lecz nie upadła zupełnie.  Pod czynną ad-  
mmrst racyą  Karola 5* napełni ły sig zbroiownie w Ca
dix,  Car thagenie ,  Ferrolu wszelkiemi potrzebami do  
uzbroienia f lo t t  licznych, p o r ty  zbudowanemi nowo s t a t 
kami. w  prawdzie od r. 1 7 8 9 *  mnieysza pilność była, 
i Hiszpani zdali sig o żegludze zapominać.  Jednak pań-  
ytwo rozległe i bogate ma zawsze środki gotowe do 
powstania.  ° X .  Pokoiu rozkazał,  ażeby przed  m. M a r 
cem u zb ro ;ono w 3. pomienionych portach,  23, nowych 
okrętów lin. które od czasu dawnego s ta ły  n ieużyte;  t a  
l iczba p rzydana  do pozos ta łych  nam w Carhagenie,  
Cad ix ,  Fer ro lu  dawniey wygotowanych,  lub oca lonych  
z bitwy,  słuszną fiottę ukaże nieprzyjacie lowi na p r z y 
szłą kampanią.

Uzbroienie  tak  wielu statków pot rzebuie znaczne
go wydatku.  Gdy więc dowoź Amerykańskich skar 
bów dawno iest przecię ty od nieprzyiaciela, rząd  szu
kać musiał innych źródeł .  N aprzód  zaciągnęliśmy 10. 
mili. piastrów w Amsterdamie u bankiera Hope.  T ę  
summę powiększyły dobrowolne ofiary Grandów, boga
czów, i miast  narodu całego; że nic nie powiemy o in
n y c h ’ obywate lach Hiszpanii, którzy drzewem, żelazem, 
pieńką i innemi potrzebami napełniać zaczynają  zb ro 
jownie morskie.  Lecz ponieważ to wszystko nie w ys ta r 
c z a ło  udał się Karol 4. do Oyca S. z proźbą,  ażeby 
pozwoli ł  przedać niektóre z dóbr  duchownych.  Pius 
7. wzgląd raaiąc, iak w Bulli, dziś ogłoszone.y wyraził ,  
na niezmierny wydatek,  iakiego wyciąga woyna z A n
glikami; na nieurodzaje lat upłyńionych ,  które ten wy
datek  powiększyły; na za razę  żo ł tey  gorączki,  k tó ra  
ludu wiele porwała,  handel  zatamowała,  dochod  publicz
ny zmnieyszy ła ;  pozwolił Królowi Katolick. część dóbr  
duchownych przedać  na zasilenie skarbu swoiego; sum
ma jednak wyrażona nie iest-

Na mieyscu zmarłego niedawno o y c a  X. Pokoiu, 
Don Godoy,  P rezyden tem  rady skarbowey zos ta ł  M o re 
no,  Hrab ia  Fuentablanca .  Rappor ta z Cadix  p rzys łane  
pokazuią, że Adm. Alava ran iony  w bitwie pamiętney ,  
do zdrowia przychodzi; Gravina  długo ieszcze chorować 
będzie.  L iczby  zabi tych,  ran ionych ,  w niewolę wzię
tych,  i przez  Admirała Cołiingwood odesłanych do oy-  
czyzny  Hiszpanów, do tąd  ogłoszona nie iest. Naprawu- 
ia pilnie w ty m ż e  porcie ©kręta uszkodzone.  D o t j  ch- 
czas nie s łyszemy, żeby Karol  4  woyska swoie posyłał  
d o  Francy i ,  co ie dnak może nastąpić,  iesli Włochy bę
dą  zagrożone .


